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Rząd ciągle w stadium przesileniowem. 


0 tekę ministra spraw zagranicznych. 


WARSZAWA. IS. lipca. (tel. wi.) Premier 
Grabski włyjeżdża do Spały,.gdzie ma od- 
być kilka konferencji z prezydentem Wojcie- 
chowiskim. odnośnie do rekonstrukcji gabinetu. 
W kuluarach sejmowych jako kandydatów na 
stanowisko ministra spraw ' zagranicznych weś 
mieniają Augusta Zaleskiego. posła w Rzy- 
mie. Al. Skrzyńskiego, Kucharzewskiego i Plu- 
cińskiego. 

WARSZAWA. ie. lipca. (A. W.) „Rzplita” 
donosi. że p. Grabski dotvchczas nie przy- 
jął dynusji Zamoyskiego. Poseł (iłabiński, ser. 
Zdnigwski odwiedzili w piątek min, Zamoy- 
skiego. prosząc go, aby pozostał na di tyci- 
czasowe m stanowisku. P. Zamowski jednako- 


Nieprzyjęfa dymisja ministra oświaty 


WARSZAWA. 18. lipca. (Pat.) Minister 
W. R. 1 O. P. p. Miklaszewkki powrócił dnia 
18. b. m. z urlopu a dowiedziawszy się o za- 
mierzonej rekonstrukcji gabinetu, zgłosił na 
ręce prczesa rady ministrów dymisję. Pan 
prezes rady ministrów dvfmsji ministra Milła- 
szeiwskiego nie przyjął. e 


WARSZAWA. 18, lipca. (Pat.) Prezydent 
Rzeczypospolitej dekretem z dnia 12. b. m. 
ziwboinił p. blutkiewicza ze Stanowiska wicemi- 


mańtpić OŚW atfczy 4 że prośbi, lej nie może uczynić nego w Warszawie. 


zadość. % 
WARSZAWA. 18. lipca. (A. W.) Według 
„Czeńw. Kurjera* klub Witosa wysuwa jako |; 


kandydata na stanowisko min. spr. zagr. p. Ku 
dharzewiskiego, premiera polskiego z czasów o- 
kupacji niemieckiej 'w Polsce. 


nistra spraw wewnętrznych i zamianował go 
z powrotem wicepre? giptem sądu apelacyj- 
WARSZAWA. 18. lipca.  — (A. W) 


że poseł Thuguit wyjeżdża 


„Expres* donosi. 
Ce lem odbycia dłuższej ku- 


jutro na południe, 
racji. 


Rh PODA IO CDA KAŻ OZOW 0 dy DE TARASIE NE ZERO TONE AWR 


10-gudzinny dzień pracy na Górnym Śiąsku 


uchwaiony przez Kadę ministrów. 


WARSZAWA. 18. lipca. (tel wl.) Rada 
ministrów na dzisiejszem posiedzeniu uchwali- 
la przedłużyć dzień pracy na Górnym Śląsku 


w przemyśle hutniczym, i metalurgicznym z 8 
na 19 godziu dziennie. 
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Komisarz rządowy dla miasta Krakowa. 


Zamach na samorząd miejski. 


WARSZAWA. 18. hpea. (tel. wł.) Jak się, 
dowiadujemy, w najbliższych dniach Rada mi- 
nistrów ma wydać rozporządzenie, 
zujące Radę im. Kralsowa i ustanawiające komu- 


rozwią- |A ej or 


sarza rządowego oraz Radę „przyboczną do 

zasu przeprowadzenia wyborów na zasadzie 
dynacji wyborczej, Która jeszcze we 
jest uchwalona 


Obieg banknotów pólskich. 


WARSZAWA. 18. 
Banku Polskiego w 
wzrost banknotów w l-szej dekadzie b. m 
17.5 mil. złot. Obieg marek zmniejszył się © 
70 trylionów. Z waluty markowej pozostało 
do wykupu +i tryljonów. Obieg ogolny wyno- 
sił z du. 10. Epea 483 mił. zł, Zapas złota zwię- |, 
kszył się o 366.000 zł. Wzrost netto zapasu 
walat i dewiz 145 mil. zł. Portfel wekslowy 


lipca. (A. W.) Wykaz 
dniu 10. lpca podaje 


. na 


wzrósł blisko o 9 mił, pożyczki tombardowe 


przeszło o I mil. 


Bicie manet srebrnych. 
WARSZAWA 18. lipca. (A. W.) W tych! 
dniach wiyslany Mati do Iraucji transport 
srebra w ilości 120 tonn. Z srebra tego w men- 
nicy paryskiej wybite zostaną monety TEN 
złotowe na sumę 15 mil. każda. Transportow! 
towarzyszy kilku urzędników min. skarbu. 
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Fałszywe bazknóiy delarniwe. 


WARSZAWA. 18. fipeca. (Pat) Pisma po-, 


dają, że w ostatnich czasach pojawiły się fał-| 
Policja ; 


szyjwe banknoty 100 i 20 dolarowe. 


po dłuższych wywiadach wpadła na ślad sz®- 
ki fałszerzy. W. dniu wczorajszym dokonano 
calego szeregu aresztowań. j 


Pomoc dla bazrobetnych na 
Górnym Slasku. 


WARSZA WS 18. 7 (AW), W związku Z 
giem między przemysłowcami, a robotnikami na Gór- 
nym Śląsku rząd przedsięwziął energiczne środki ce- 
lem złagodzenia następstw bezrobocia. 

Do dyspozycji Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej na pomoe dla hezrobomych na Górnvm $lą- 
sku wyasygnowano 1.750.000 zł. 

Doląd wypłacono gminom na G. slasku 383.000 zł. 
na wypłatę zabomóg, bezrobotnym i na roboty pro- 
wądzone przez gminy w celu zatrudnienia pozbaw io- 
Ipych pracy. 

Wojewódziwo uruchotniło kredvtx ze swego 
ażetu nx budowę dróg i domków robotniczych 

Wszystkie gminy. klóre mają bezrobotnych zare- 
jestrowanych w Urzędzie Pośrednierwa Pracy, otrzy- 
jmabk już za pośrednictwem starostów potrzebne kre. 
dyi. dla kilku guin otwarcie kredytów *jesl w toku 

Województwu Sląskiemu zabezpieczono wysiareza- 
jące sumy na wypłatę zapomóg w razie dałszego Irwa- 
nia bezrobocia. 


riar- 


Du- 


= sejmowa komisja rozbrejeninwa. 
= 
| 
| 
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WARSZAWA. 18. lipca. (Pat.) Sejmowa 
komisja wojskowa po przyjęciu przeważnej 
części poprawiek wniesionych przez Senat do 
ustawy o podstawowych prawach i obowiąz- 
kach szeregowiych wojska polskiego w ybrała 
komisję rozbrojeniową. która wspólnie z taką 
samą komisją wyłonioną przez komisję spraw 
zastanowi się nad probicniem 
d. 


zagranicznych. 
rozbrojenia. aktów gw REINA jast 


Ssnaf n budżecie. 


WARSZAWA. 18. lipca. (Pat.) Najbliższe 
posiedzenie senata które all dole się w po- 
nicdziałek. poświęcóne będzie ¢ dy- 
skusji nad kap a 


peneralne 


98 godzimy dzień Hracy w Biemczeck. 


BERLIN 18. lipca. (Pat.) Do parlamentu 
waiesionwą została interpelacja T akcji sot ui 
domagająca się natychmiastowej rat ty” 
tońshiej v 


cznej, 
tikacji konwiencji waszytie 
godziwiego kn) =. 


sprawie 


| Partja robotnicza abejmnie rząd w Rustraljl. 


LONDYN. 18. lipca. (Pat) Z Meiboarny 
donoszą. że rząd federacyjny upadi 46 gło- 
sami przeciw 16. Nowy rząd ma być Hiwurzo- 
ny z partji robotniczej. 


Stopniowe opróżnianie Zawebia Ruhiy. 


LONDYN. 18. lipca. (Pat.) Delegat an- 
igiciscy i francuscy w. drugiej komisji wypra- 
| sawali projekt, według którego opróżmenie 
Zagłębia Ruhry ma nastąpić w pięciu eta- 
pach. Projekt będzie przedłożony komisji. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


rrzydziestolecie „Rokoinika“. 


Dnia 12 bm. minęło lat 30 od chwili poja- j aparatu władzy najedniczej, która wszystk 
l 


wienia się pierwszego numeru „Robotnika“. | lud pracujący chciała utrzymywać w pokorze 
Gdy się zważy, że tu chodzi o organ robotni- | niewolniczej, a obok tego bój z tym najazdem 
czy, © pismo socjalistyczne, które powstało | z jego siłą złowrogą, wobec której każdy nu- 
pod argusowiyim wzrokiem carskiej żandarme-; mer „Robotnika“ był deklaracją walki vie- 
rji — pod groźbą Sybiru dła tych, którzy się | ubłaganej — walki. n śmierć i życie ! 

na ten czyn wiażyli. gdy się pomyśli, że wydaw- | i gdy wszystko dokoła chyliło się w proch 
nictwo podziemne, potrafiło poł: żyć fundament | przed potęgą cara, był „Robotnik pedynem 
pod pismo, które przeżyło gnębicielską po-; pismem, które podtrzytnyjwiało duch oporu 
tęgę caratu, które przetrzymało najcięższe przeciwko najezdniczej nawałe i mmacniało wia- 
czasy niewoli, aby doczekać się pryśnięcia o- |rę, że niewoli przyjdzie kres! 

ków! — wówczas każdy pojmie znaczenie tego Za tę czujną walkę proletar jatu, nieubła- 
jubileuszu. A nie czekało ono biernie, aż tej ganą walkę i za te wielkie tradycje, których 
okąwiy prysną! Wiodło bój na dwa tronty: | cały proletariat polski jest spadkobiercą, prze- 
z naciskiem kapitału, bardziej tu butnego i sylamy bratniemu pismu najserdeczniejsze ży- 
bezwzględnego, piż gdzieindziej, bo do pognę- czenia. 

bienia robotnika czerpiącego siły i z całego 


HUM Earn 


UNO ATAR Z TTE PEEE A DATA A 


Jak Siąsk Robotniczy podejmował senatora tow. 
Limanowskiego. 


du. tylko szkodę niezmierną sprawić mogą. 
Do nowlego porządku zdąża coraz więcej lu- 
dzi, a drogowskazem winien być Socjalizm. 
Pracujcie młodzi przyjaciele nad sobą —- to 
praca dla Polski. Pracując zaś dła Ojczyzny 
naszej, pracujecie również najlepiej dła fudzko- 
ści całej". 

Huraganowie, długo niemilknące oklaski, 
były podzięką za mądry, do rozumu i uczucia 
przemawłający wykład. 

Ze uwłykłą sobie oratorską swadą i kra- 
somółwstwem rozwija poseł Biniszkiewicz da- 
lej myśli i wskazania senat. Limanowskiego. 

Rzęsiste oklaski nagradzają lubianego 0- 
gólnie przywódcę robotników górnośląskich. 

Przemawia jeszcze sędztiwy obywatel Bo- 
rys. mor 

Przew. ob. Kossobudzki zamyka tę uro- 
czystą akadeęmję przyrzeczeniem, danem w! i- 
mieniu wszystkich zebranych. że postępować 
będą wi myśl ideałów i zasad senatora Łima- 
| nowiskiego. 

Miejscojwy chór mieszany śpiewa kilka pie- 
śni, a cała sala imtonuje potężny hymn robotni- 
czy. —.„Strzelcy* i „Sila“ tworzą sprawnie 

długi, aż do pojazdu szpaler. Wynoszą nh 
| fotelu tow. Limanowskiego. Wspólną totcjora- 
tia I odjazd na dworzec wśród memilinących 


"KATOWICE, w: lipcu. į 


Podniosłe niczwiykle chwtie przeżywali 
mieszkańcy Górnych Łazisk, goszcząc u sie- 
bie jednego z rpiwiększych Polaków. Histo- 
ryka i teoretyka nowoczeszej myśli demokra- 
tycznej polskiej. wodza dzierżącego od lat mło- 
dzieńczych wysoko sztandar Niepodległości 
Polski. Bow em był i jest nim senator Lima- 
nciwski Bolesław. 

Do pociągu zdążającego z Katowic do Mi- 
krego na poszczególirych stacjach wsiadają — 
strzelcy-.,siłacze”, towarzysze partyjni. 

W Mikołowie wsiada do wagonu, jeden 


z najpierwszych pionierów socjalizmu na G.| 


od 1/--20 roku, to umysł najzdolniejszy, trze- | okrzykówł i fwiwatów rieprzeliczonego tłumu. 
ba więc koniecznie czas ten wyzyskać odpo Nadchodzi pociąg. Dzielne, . sympatyczne 
wiiednio. Tracić nadziei nie wolno nigdy. —| „Siłaczki' whoszą tow. Limartowskiego na rę- 
Linkoln prezydent Stanów| Zjednoczonych, ma- | kach do wagonu. Zarzucają Go kwiatami. 

jąc lat 26, nie umiał czytać ani pisać. Kro chce, | I znowu żywiołowe, riiemiłknące okrzyki 
dojdzie do wytkniętego celu. — Trzeba jeno| „Niech żyje Senator Limanowski'. 


chcieć Przeżywamy teraz moment prze,ściowy. | 


Są już początki socjalizmu, Wszystko wyka- 
zuje. że musi przyjść nowy porządek na za- 
sadach Wolności. Równości i braterstwa. 
Braterstwo, prawdziwa imiłość bliźniego łą- 
czy; kojarzyć musi Wolność i Rówiość, 
bo obydwie ostatnie doprowadze ne da absur- 


> <= 


Śląsku sędzdwy, przeszło osierrdziesięcioletni | M 3 
tow. Borys i z wszańowaniem ściska dłoń ojca! ee d i 
l ae A polskie Í gy” ZYW a 
socjaliz polskiego. 

Po deszczu ulewnym robi się cudna po-| Ministerstwo Wuyniań Religijnych i Oświe- 
goda. Wysiadającego z wagonu tow. Limanow-| cenia Publ. prowadzi administrację „Fundu- 
skiego witają tłumy zebranych. Naraz padają | szu Religjinego'. W dochodach tego funduszu 
słowa komendy: Baczność, w lewo patrz! — | preliminowana jest kwota zaledwie 78.000 zio- 
to dzielni strzelcy z Górnych Łazisk i okoficy |tych. Celem funduszu religijnego jest dostar- 
pod dowódctwemm obywatela Jana Kalicza, Wi-| czenie lub uzupełnienie uposażeń dla ducho- 
tają nauczyciela tych, którzy o włolność wal- 


wiieństwa, względnie dostarczenie potrzebnych 
czyli. : , | srodków pieniężnych dla zakładów naukowych 
Pięcioletnia córeczka jediego 7 naszych to-jiw szczególności dla seminarjów duchownych. 
wlarzyszów wręcza Mu — recytując milutki| Wedle najświeższej statystyki majątków Ko- 


leru w Polsce. 


A wi oknie ruszającego wolio pociągu, 
widać czcigodną, śnieżno-białą głowę Ojca So- 
cjalizmu polskiego, z dobrotliiwym wyrazem; 
| wdzięczności na szlachetnej twarzy. Do widze- 
tia wodzu Ty nasz! Żyj nam jaknajdłużej, byś 
się doczekał Polski Socjalistycznej... ! 


twa mniej zamożnego kleru — wioli opodatkc- 
wE ogół świeckich obywateli. A co chara- 
| kterystyczne, że tzw. „zakone żebracze”, które 
wielkie majątki posiadają w: postaci dziesiątek 
tysięcy hektarów! ziemi, do dnia dzisiejszego 
pobierają ze Skarbu Państwa odszkodowanie 
za to, że się zrzekły za Józefa II żebraniny, 
czyli chodzema od domu do domu pe kweście. 
Po dzień dzisiejszy Polska musi in za zrzecze- 
nie się tytułu żebractwa płacić ekwiwalenit 


wierszyk — przepiękny bukiet. „Siłaczki” wie- 
szają na ramionach olbrzymi wieniec i zarzu- 
cają formalnie kwiatami pojazd, którym ma 
jechać. 

Formuje się pochód. Na czele ukochaną 
postać tow. Limanowskiego w otciczeniu sędzi- 
wego towarzysza Borysa i iwice-marszałka Sej- 
mu Śląsk. tow. Biniszkiewicza. 

Za nun orkiestra mandolinistów, i bardzo 
liczne, karne, iwispaniałe 'wydwiczone szeregi 
strzelców. Dalej kwitną w słońcu wieczornem 
- aż się dusza raduje —- bławłaty czapeczek 
i niebieskich koszul i bluzek naszych sympaty- 
oznych „Siłaczek* i „Siłaczy“. Zamykają po- 
chód „cywile“, wypróbowani w pracy towa- 
rzysze partyjni z Górnych Łazisk. 

W pięknie udekorolwaniej zielenią, dywa- 
nami, kwłarami i chorągiewkami sali, pod roz- 
Wlieszonymi czerwonymi sztandarami, na 'wznie- 
sieniu — na honorowlem miejscu — siada Sen. 
Limanowkski obok obyw. Borys i pesłowie Bi- 
mszkiejwicz 1 Rumpfelt. 

Zagaja akademię tow. Kossobudzki. 

Pierwszy przemawia, słuchany z niezwy- 
kłem napięciem i zainiteresowianiem czcigodny 
senator Limarnolwski. 

Mówt do młodych. Przemawia mędrzec, 
filozof. A mówi tak serdecznie, tak dziwnie, 
prosto, że każdy — że wszyscy — zrozumieć 
inuszą. 

„Zakładajcie kółka samokształcenią. Brak 
wam wykładających nauczycieli, to czytajcie 
wkspółsie i wspólnie omawiajcie, dyskutujcie — 
przeczytane książki. Wiedza, to prawdziwa po- 
tęga, obala całkowicie wszystkie przesądy. — 
Nawet w wojnie często więcej znaczy jak wa- 
leczność, jak odwiaga. W latach młodzieńczych, 


ścioła rzymsko-katolickiego w Polsce pesiada ||wi gotówce. A duchowieństwo w b. dzielnicy 
kler wi Polsce następujące ilości ziemi: w wo- | pruskiej i rosyjskiej wie jest pociągane wcale 
jewłództwie lubelskiem 217 ha, w wojewódz- | do płacenia podatku gruntowiego. Istnieje de- 


twie białostockiem 676 ha. w okręgu admini- 
nistracyjnym wileńskim 770 ha, w wojewódz- 
twie wołyńskiem 0.560 ha, w wojew. poznań- 
skiem 30.757, ha, w, pomorskiem 14.811 ha, 
wi krakowskiem 19.772 la, w  Iwowskiem 
51.756 ha, w stanisławskiem 48.573 ha, w tar- 
nopolskiem 35 176 Ha, razem kler rzymski po- 
siada w! Polsce 221.125 ha ziemi. Jeżeli chodzi 
o uposażenie biskupstw, to są wprawdzie bi- 
skupstwla, które nie posiadają żadnych ziem- 
skich majątków! — jak np. biskupstwo w Tar- 
nowie -- ale za to arcybiskupstwo rzymsko- 
katolickie we Lwłowie posiada 14.963 ha, a 
| rówinież lwowskie arcybiskupstwo grecko-ka- 
tolickie posiada 31.000 ha ziemi. Według ustawi 


cyzja Ministerstwa Skarbu, która nakazuje — 
zwolnić wszystkich bogatych proboszczów od 
płacenia podatku majątkowiego od prywatwego 
majątku, przejawiającego się iw formie skapi- 
talizolwianej wartości prawa użytkowania be- 
nelicjów! kościelnych. Ten kurs polityki Mi- 
(,nisterstwa Wyznań Religijnych jest sprzeczny 
lz Konstytucją, bo stwarza specjalne przywi- 
, leje stanowe. 
P, se 0 PRE 


KME 


Słowa a czyny. 
| Szczegół z polityki suwieckiej. 
W rozmowie z przedstawicielem Agemcji R. 


obowiązujących po dzień dzisiejszy, te kościel- O. S. F. A. Trocki oświadczył, że armja czerwona 
ne objekty majątkowe obowiązane sa wpłacać od r. 1920 wybitnie się zmniejszyła i stopniowo 
datki do funduszu religijnego na utrzymanie nie przestaje się zmniejszać i pomimo, że stosunek 
tego duchowieństwa, które ma zbyt nikie upo- | jej do liczebności zaludnienia jest nie nie znaczący, 
pm | wszakże ciągle dąży się do redukcji, 

W roku 1920 był termin przeprowadzenia Rząst sowiecki. mówi w dalszym ciągu. Trocki 
ponownego szacunku dochodów z «'wych ima-|zwracał się kilkakrotnie w sprawie opracowania 
jątków. Tymczasem Ministerstwo W. Relig. |projektu ograniczenia zbrojeń, obecnie gotów jest 
li Oświec. Publ. zupełnie o tej sprawie uie |potwierdzić tę prepozycję i, o ile rządy pp. Mac- 
myśli, bota sama kwota, która z tego tytułu | Donalda i Ferriota podejmą inicjatywę w tym kie: 
figurowała w budżecie austrjackiego Minister- |ruuku, sowiety gotowe są zapewnić im swoje cal 
stwa Wyznań z r. 1880, figuruje w r. 1921 w|kowite poparcie. : 
budżecie Państwa Polskiego. Tylko 78000 zt. A oto odwrotna strona tego pięknie świecą: 
| ma płacić bogato uposażony kler. z przeszło |cego medalu, Według wiadomości, nadeszłych dc 
| 221000 ha ziemi na cele wyznaniowe! Dzięki | Londynu, sowiety zakupiły w osfatnich trzech mie- 
jtemu Skarb Państwa jest obciążony, bo Pan|siącach w Szwajcarji, Holandji i Włoszech 530 
| Minister Wyznań Religijnych zamiast sięgać |samolstów, 40 czołgów. 60 łodzi podwodnych oraz 
do bogato uposażonych biskupstw, rklasztt- |większe zapssy broni i amunicji Zakupy te byłj 
irówi i probostw po dochody na cele upesaże- | płacone prawie w zupełności z góry złotem. 


„DZIENNIR LUDOWY“ 


=. itą 


Wprowadzenie reformy rolnej pierwszym warunkiem 
uzdrowienia sfosunków. 


Ustawa o reformie rolnej, jedna z pierw-|jakie pół miljona ludzi. W Polsce cierpi głód 
szych ustaw| sejmu ustawodawczego zostąła |(włączając niezdoliiych do pracy i emerytów 
uchwiałona nie dla demonstracji, ale była wy-| kilka miłjonów! ludu. Aby ulżyć niedoli ludzi 
nikiem naglącej potrzeby unormowania stosun- bez pracy, aby ulżyć w pewnym przynajmniej 
ków] Polsce. Obszatrnicy, którzy po dziś|stopniu nędzy mieszkaniowej należy w' czyn 
dzień walczą i intrygują przeciw wprowadze- | wprowadzić choćby powot:, lecz konsekrentnie 
niu tej ustawy uważają ją za cios, w ymierzony ustawe o reformie rolnej. Wystąpi wówczas 
najbogatszej warstwie ze strony „warchołów''|pjafwisko bardzo zdrowe. Nastąpi odpływ z 
i „desragogółw'* za jakich uważają ówczesną | miast na razie niewielkiej ilości żywiołów umie- 
wiekszość sejmową, która tę ustawę przefor- | jących pracować na roli, ludzi głodnych, zbie- 
soWiała. W rzeczywistości ustawa ta była ko-| dzonych, którzy z całym zapałem i uporem 
nieczyiością- społeczną, a niewprowadzenie jejichłopa polskiego pójdą pracować na roli, 

w życie, stoi w bezpośrednim związku z cha- Kiedyś przed laty rząd brazylijski posta- 
osem gospodarczym, który opanować trudno. |nowił skolonizować piękną Paranę. Rozpoczęła 
Polska była zawisze krajem wybitnie rolui-|się wówczas masowa imigracja Włochów, Fli- 
czym a przeciw! jej uprzeimysłowieniu zwła-|szpanów, Rusinów i Polaków. Okazało się, że 
szcza b. zaboru austrjackiego działały czyn- | najwytrwalszy, najpracowitszy i najinieligent- 
niki ważkie, to jest rządy zaborcze. Rok 1010| niejszy był chłop polski. U wjazdu do Brazyfji 


zastał Polskę stratowaną, w dziele przemysłu| dostawał tylko narzędzia rolnicze ! szedł 
kompletnie zniszczoną. w dzikie dźumgle, wyrębywał po kawałku la- 
Z rolnictwa, które stanowi 70 pr. lud- | sy, stawiał szałasy z dések, a potem orał zie- 


ności, więcej niż połowa żyje o suchym ciilębie, mię wykarczowaną, siał: i zbierał. Po jakimś 
i ziemniakach. bo ilość ziemi mile jest wystarcza- | czasie stalwiał się nt wb chłopem ma wiel- 
jaca w: stosunku do ilości osób, którą ta zie- | kiej farmie, k 
mia ma wyżywić. Stąd też się wywodzi taj Mimo wielkiego zdemoralizowania, jakie spo- | 
niezdrowa emigr. do miast ludności wiejskiej. wiodowała wojna, można mieć wiarę, Że ci. 
Stąd nadmierna podaż rąk do pracy. stąd |'co na roli pracować ummieją, wrócą do niej i 
brak poszanowania dla pracy robotaika kwa- | zaczną na niej tak gospodarolwiać, jak chłop 
lifikowianego. Miasta nie są w stanie wchło- 'iwśród dżungli parańskich. Trzeba tylko na-| 
nąć w| siebie tej iłości mieszkańców, jaka do; reszcie zacząć tę ziemię dzielić. 
nich niapiyiwa, Ani urządzenia (wodociągi, k^t- Ustanie wówczas głód pracy, 
nalizacja, szkoły, szpitale) ani ilość domójw| kurencja na  rymkut pracy, zmniejszy się 
ani obszar miast nie odpowiada iłości obecnych | ilość apih sklepików, powrócą nor- 
mieszkańców, których napływ ze wsi do miast | male ceny wszystkich artvkułów. 
wzmógł się nadmiernie w czasie wojny. Tu To wszystko może się stać, gdy ustawia 
też nałeży szukać jeduej z głównych przyczynlo relormie rolnej przestane być tylko stra- 
głodu mieszkaniowego. szakiem dla obszarników, gdy naprawdę wej- 
Obecny kryzys wi przemyśle i „oszczęd- dziew życie: | na to muszą znałeźć się kredyty. 
ności“ rządowe wyrzuciły na bruk bez mała,| 


F. P. S. była przeciw ee | 1 


W dyskusji sejinowej nad pełnomocniectwami. za- |dzi p. Stanisław (Grabski, jest na schyłku. Może to 
brał głos tow. Perl, który oświadczył, że poprzednie ma być gwarancją. że ustawy. których jesi autorem, 
pełmomocniciwa wywołane bvły poważnemi powodami bie będą wykonane. Zresztą p. Stanisław Grabski nie 
i dostosowane do swego celu Tymczasem rząd wnosł , bedzie się zajmował oświatą, lecz wchodzi dla spraw 
o nowe pełnomocnictwa, staje się to regułą i syste ' ogólnych. Kastor i Polluks! Kastor od spraw skar 
mem. J'efnomocnictwa le uie są dopasowane do celów „howych a Polluks od politycznych. Go się tyczy, 
skarbowych, są w nich ukryte inne zadania i sprawy. wejścia do rządu p. Stanisława Thugulta. to rownież 
Zawierają one upoważnienie rządu do reorganizacji nie wiemy. dlaczego len p. Stanisław ma objąć sprawy 
administracji, jak mu się podoba. Jest to polityka : zagranicene — a tamlien p. Stanisław — oświatę. gdyż 
biędnu. małostkowa i szkodliwa dla państwa. W peł- mogłoby być i odwrotnie. Nieznośnym jest ten stan, 
nomocnictwach są też sprawy wstydliwe. naprzykład że kiedy wprowadza się do rządu ministra lewicok 
sprawa zniesienia przepisów o lichwie towarowej, spra- |wego. to natychmiast musi być dany wykup prawie 


ustanie kon- 


wa świąt co do której byl spór między Chadecją, a | postaci innego ministra, kiedy zaś powołuje się 
p. Wierzbickim. sprawa dóbr żywieckich. która nie dwóch lub trzech ministrów prawicowych. lewicy nie 
ma anie wspólnego z sanacją skarbu ani nie jesi | przyznaje się żadnego okupu. To tworzenie parlamen- 
nagłą, Dlatego też do wszystkich punktów tej ustawy, tarno-brurokratycznego ministra. branie ministra nie- pieśń 
a jest ieh 32. będziemy sławiać wniosek o ich skro- | zależnie od-woli stronniciw. nie uzdrawia naszego ży- 
ślenie. Rząd nie żąda pełnomocnictw przeciw kapita- cia politycznego. Ta rekonstrukcja nie budzi w pas 
listom, ani żeby dopomóc hezrobomym. Kweszja peł- wiary. Pani Grabskiego. jako ministra skarbu, który 
nomounictw jest kwestją konstytucyjna. ma nietvtko dobrą wolę uzdrowienia skarbu, lecz i 


„wiele na tym polu zdziałał, za jego działałność uzna 
jemy i popieramy natomiast ‚politykę jego rządu z 
temi pełnomocnictwami i zamierzonemi rekonstrukcja- 
mi potępiamy. 


Jakże dać pełnomocnictwa rządowi. 
wie, jaka jest jego polityka. 
kcja mie jest na rzecz lewicy 
prawicowego charakteru lego rządu. 


gdy się nie 
/amierzona rekonstru( 
lecz jest htrwaleniem 
Nie pomoże ona 


p. Władysławowi Urabskiemu. Rząd, do którego wcho- A 
AECE O E ALAT ES Ta IB 
Nimochodem. Co przesada, to przesada, Bo wynikałoby 


z tego, że robotnicy, (właśnie robotnicy!) niby 
W jasnowidzeniu widzieli jnż raukiem ułanów szar- 
żujących i aby im szarżę utrudnić m i 
mydłem, oliwą lub zgoła piekielną smolą kostk 
bruku krakowskiego, aby sobie konie na Sith 
nogi połamały. Policja zasie bezczynnie patrzyła, 
jak podejrzane indywidua simarowały ulice smołą 
lub dziegciem. 

A może to był komplot? Może jakis hułan 
Piłsudczyk, lewicowy przewrotowiec uprzedził straj- 
kujących, że będzie szarża? 

A pan przewodniczący krakowskiego procesu 
rad zapewne z odpowiedzi świadka nie zwrócił 
nawet uwagi ua ich bezsensowność. 
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Gsobliwy świadek. 


Na rozprawie krakowskiej zeznawał kilka dni 
temu ppułk. Bzowski, który w czasie szarży ułań- 
skiej w nieszczęsnym dniu 6 listopada został ranny. 

Bzewski wiele przecierpiał i zapewne nie bez 
żalu wspomina tragiczne momenty tego dnia, ale 
czyż z tego wynika, ażeby aż tak przesadnie kolo- 
ryzował niektóre szczegóły ? 

Oto na zapytanie przewodniczącego, czy ulica 
Dunajewskiego była w owym dniu bardziej niż 
zwykle polana, p. Bzowski odpowiada, że owszem, 
bo konie ułanskie miały później ślady jakiejś oliwy 
czy mydła(!). Tak, że niepodobna było się ich 
doczyścić. Była to zdaniem jego „zasadzka“ na 
ułąnów. 


I Pięknie. 


W najbliższych dniach rozpoczynamy w, 
odcinku naszego pisma, druk dłuższego u- 
tworu znakomitego pisarza rosyjskiego 


siap CZECHOWA 


Ht.: 


„mawięść nięznajomego 


'w przekładzie manggo literata, wytiwornegc 
|esseisty, Jana Pararidowskiego. 

Czechow; nazywany rosyjskim Maupassan- 
tem, jest niedościgłym zniawcą szarego życia 
małomieszczańskiego, które maluje z fotogra- 
ficzną iwiernością naturalizmu, przesycając je 
wiłaściwą rosyjskim pisarzom melanchotją, pły- 
nącą z pokładów! psyche rosyjskiej, która łu- 
bi się pogrążać w: bezlitosnej analizie, ale nie 
posiada zdolności do twłórczej syntezy. 


Z dnia. 
Pani Pannenkowa a Marsylianka. 


W dzień święta narodowego francuskiego to 
Je" w rocznicę zdobycia Bastylji wszystkie pisma 
reakcyjne polskie uderzyły w wielki dzwon; Fran- 
cja święci rocznicę dnia, który stanowił wieiki 
przełom dziejowy w życiu znakomitego narodu. 
Tylko reakcja polska przymyka oczy na 
prawdę historyczną że trzeba była potoków krwi, 
tysięcy ofar, bezgranicznego poświęcenia, ażeby 
Francja mogła w tryumfie podnieść sztandar „wol- 
ności. równości i braterstwa“ aby mogła dziś 
święcić wielki dla siebie dzień 14 lpea. 

Peina obłuda prasy reakcyjnej, występuje 
w artykule wojojącej z demokracją niewiasty p. 
Ireny Pannenkowej, która w „Rzeczypospolitej“ 
takie pełne chwały słowa poświęca Marsyljanee: 
„Cudowny, porywający, skrzydlaty poryw tej 
pieśni jest porywem zbudzorej, pierwszy raz 
w dziejach, duszy naroda w kiórym rozbudziła się 
świadomość jego praw i jego obowiązków, iSpy. 
nego majestatu jego wielkości, i niewyczerpanych 
żtódeł jego potęgi obronnej. 

Jako taki, hymn narodowy traneuski jest za- 
razem istotnie hymnem nie tyle międzynarodowym 
ile wszech- -narodowym (2) i to jest może przyczyna 
dla której nikt, kto zna i wyczuwa duszę tej pie- 
śni, nie może jej słuchać bez szczególnego wzru- 
szenia. nie może nie czuć się opanowanym do 
głębi serca przez polot i potęgę wspaniałego pory- 
wającego jej rytmu. 

A przecie Marsyliauka to pieśń rewolucji, to 
czezwonych, którzy wśród ognia i krwi 
przekształciii Francje despotów i oligarchji na 

Francję demokratyczną. 
Co z tem wspólnego ma czarna reakcja polska ? 


— |. — 
... 


| 


NADESŁANE. |x] 


OKRECGÓWKA" 


SPÓŁDZIELNIA PRACOWNIKÓW ROLEJOR. 


WE LWOWIE 
sprzedaje swoim członkom 


różnego rodzaju: materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie 


na RATY mięSIĘGZIIE. 


Nr. telefonu 1456. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 12 lipca 
REPERTUAR TEATRE MIESSKIEGO WE LWOWIE: 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „żółty kaftan“ 
Niedziela, o godz. 7.30 „żółty kaitan" 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b.: 
Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Romantyczna Panna . 
Niedziela, o godz. 750 wiecz „Romantyczna 

Panna ' 


TEATRZYK „LWOWIANKA”, ul żółkiewska 


Dziś i codziennie „Perełka“ farsa. 
w zalotach farsa. Część koncertowa. 


CYRK A. KORNACKIEGO „kopernika 53. Do- 
jazd tramwajami LD, 6, 7, UL! i 11. Codziennie o g. 8. 
wiecz. 11 atrakcji. Na czele Kosz śmierci Kambor. 
W soboty, niedziele i święta po 2 przedst. Rliźsze 
szezegóły w alszach. 559 — 


Wow 


„Dorożkarz 


... 


TEATR ŻYDOWSKI dyr. S, GIMPEL. Jagiellońska 13. 
Gościnny występ artysty z Warszawy p. Maksa 

Bruna 
sobota, o 

micra 
Sobota, o godz. 3.40 popol „Zapomniana matka”. 
Niedziela. o godz. 8.30 popol „Wesoły ptak 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Piękna Berta” 


godm 7.50 wiecz. „Piękna Berta”. (Pre- 


o 


WSPOMNIENIE POSMIERTNE. We środę, dnia 
16. bm. kolejarze śtryjscy odprowadzili na cmentarz 
zwłoki Mikolaja Musiały, kotlarza z warsztatów kole- 
(owych. Zmarły był cezwonkem kołu Z. Z. K i człon- 
kiem parji PPS. Cichy i spokojny, pracował nad roz- 
wojem naszej panuji biorac udział we wszyslkich ze 
braniach Od grudnia z. r. choroba proletarjatu, gru- 
licy, robila swoje, aż wreszcie zakończył życie w 10 
roku był prowizorycznym. Pozostawił żonę z trof 
giem dzieci. 

Cześć pamięci dzielnego towarzysza! 

TRATR MAŁY gre będzie przez Szereg wieczo- 
row miią, lekka komedję Romantyczna Panna. w 
której zbierają zasłużone Wvumnly wykonawcy rół głó- 
wiych p. kwiatlkiewiczowa i goście z teuwu w Rra- 
kpwic. urlysia i reżyser p Jednowski i jego partner- 
ka p. SI. Mazarckówna. « 

KIERUASZ Z 11 MAJA BR komiiel ściślejszy 
lego kiermaszu rządzonego Il. maja br. na dochód 


ochronki im. Piłsudskiego 'odbył 12. Ipea br. po- 
siedzenie sprawozdawcze. na klóreni p. Markiewicz 
inueniemm komisji rachunkowej złożył sprawozdunie 


z dochodów i rozchodów kiermaszu. Według spraw 
dzonych dokumentów czysty dochód tej imprezy. prze- 
kazany już zarządowi tej ochronki, wynosi, po siras 
cenin wszysikich wydatków sumę 11621.268.000 mkp. 
a więc przeszło ośm (ysięcy złotych, w czem w to- 
arach nie sprzedanych, a ochronce oddanych mieści 
się kwola 5,331.427.000 mkp. Komitet uchwalił przy- 
jąć lo sprawozdanie do wiadomości dokumenty od- 
dać Wydziałowi ochronki, celem aprobowania, a Wy- 
dział ten w jesieni sprosi obszerniejszy komitel kier- 
miszu, głównie z lego powodu, że wobec znakomitego 
wyniku kasowego kiermaszu, postanowiono i na przy- 
szły rok urządzić pod tą sumą tak Zaszczylnie usla 
loną firma taki sam kiermasz. Komitet uchwalił prócz 
publicznego podziękowania, rozesłać podziękowania 
tym, ktorzy współpracą i karami przyczynili się do 
zjednamia luk znacznego funduszu dla sierot wojen- 
nvch tej ochronki 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYGII 
Akcje miały wczoraj tendencję wybitnie zwyżkową 
Ohce waluty bez zmiany. 

W wolnych obrotach we Lwowie „Yczoraj płacono: 
dolary 5.25 i pół — 5.26, kanad. 4.98—4.99, kor. cz. 
do 0.16, leje do 0.02 3/4. fr. franc. do 0.30, tr. szwaje. 
do 0.93, funty 21.80—.22 zł. 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano: do- 
lary 516-521, kor. czeskie 15.28—15.42, bony złote 
0.81-0.85 8-proc. pożyczkę 6.70. miljonówkę 068, 
poż. dołarową 2.55 —206 zł. 

W Amsterdamie 17. bm. oficjalnie notowano złoty 
0.51. 

Akcje płacono Chodorów od 5.50, Cegielski 0.76. 
Ćmielów 0.90, Oikos 3.40. Parowozy 0.45, Pol. low. 
bud 0.19 i pół, Rakszawa 240, Siersza górn. 540, 
Tehate 2.75, Zieleniewski 9.90 zł i 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj nolowano bez (ransakcji: pszenicę 19--20, ży- 
io 9.20—10.75. jęczmień 8.75—10.75. owies 1l--12 zł 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


POKĄSANI PRZEZ PSY Pies Jana llukiewicza. piekali ciało świecą gdyż napadnięci nie chcieli zra- 


zun przy ul. Polnej 50, ukąsił w nogę Jana Skrev- zn wydać pieniędzy Bandyci w końcu zrabowali 
szewskiego Przez wałęsające się samopas pey, Z któ- 6500 dolarów w polówce i czekach. ubranie i bie- 
rych jeden należy do Mavji Olszeckiej. zam. przy ul. bznę i zbiegli z łupem. 


W pobliżu Niska onegdaj pięciu uzbrojonych w 
karabiny bandytów napadło na komisję starostwa. po- 
wracający z licytacji płerłtowej na wydzierżawienie 
sianokosit w lasach rządowych. 

Napastnicy zrabowali członkowi komisji dyr. Wi- 


Szpitalnej 18, a drugi do Fr. Alajera. ut. Marcina 2h, 
pokąsani zostali Oskar Lercher i Henryk Oskar. 
CHCIAŁ ZABAWIE SIĘ CUDZYM KOSZWIEM. 
Justyn Smacha, wraz z kolegami napadł na przecho- 
dzącego ul. Kościuszki w Sokalu P. Hlapona i Iwa- 


na Sauwaluka i pobiwszy obu, zrabował Iloponowi kierkowi 25 tys. złotych i zbiegli. 
lzł i 10 gr. to jest całą golówkę, którą ten posia- | OCURONA POKATÓRÓW (Biuro) Rynek 3. II. 
dai. Pieniądze rabus len wydał na pijatykę p. urzęduje co dzień od godz. 5 — 7 wieczór, przyj- 


w'szynku. Smachę aresztowano pod zarzutem rabun- ,mująe wpisy nowych członków i prolongatę dawnych; 


ku i odstawiono do więzienia we Lwowie. udziela porad prawnych w poniedziałek, środę i sobotę 
NOŻEM CHCIAŁ WYMUSIĆ ŚNIADANIE. Jun 9d godz. 5 — 7 wieczór. Wygotowuje również na żą- 
Juremczuk, lat 19. rodem ze Slrzułkowie, pow bop danie obliczenia czynszów zaległych. jakoteż podania 


do władz. Zwraca się uwagę wszystkim członkom. o- 
raz szerokiim masom lokatorów, że tylko od czynszu 
przedwojennego obliczenia procentowe obowiązani są 
płacić. Dlalego należy się postarać o urzędowe stwier- 
dzenie wysokości komornego z r. 1913/14. 


sazeowskiego, wraz z dwoma kolegami. trzymając nóż 
w „węku, zażąda] od przechodzącego Wałami koło wo- 
jewódziwa Stanisława Sieouuowicza zapłacenia śnia- 
dania. Zaatłakowany nie uczynił zadość lej „prośbie 
poparte] luk „poweznyinić argumentanii, lecz spowodo- 
wał aresztowanie tego młodziana. W policji stwier- 
dzono, iż laremczuk nie ma żadnego zajęcia, imi też 
| miejscu zamieszkania Przybył do Lwowa, aby upra- 
wiać tu wymuszenia wzorem wiejskich opryszków, 
dokonywujących rabunków w lesie, Osadzono go wl 
areszcie 

CZYJE RZECZY” Nieznany osobnik. na ul. $ło- 
necznej na widok postermmkowego Iwaszkiewicza po- 
rzucił WumokM i zbiegł W tłumoku tym znajdywała 
[się para butów Z cholecwami, para bucików 
,mamałygi Rzeczy te zdeponowano w policji. 

AWANTURY, BÓJKI I ZRANIENIA. Karol Grün- 
berg, rzeźnik, na targowicy pobił swego konkurenta 
| Bronisława Miecakowskiego, przyczem zranił go w 


— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz- 
kład jazdy na wszystkie linie P. K. P. i jest do naby- 
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy L 2. 

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓWI 
z objaśnieniami i labelką do obliczania stawek pro- 
centowych koimornego. Do nabycia w Księgarni Lu- 
dowej. ul. Szajnochy |. 2. Cena 50 graszy 


3023 -_ 
.... 


6 kg Komunikaty. 

x ONA DOCHÓD KOLONJI WARKACYJNYCH 
W ŁANCZYNTE odbędzie się w niedzielę, 20. bm. 
o godz. 6-iej popołudniu w Związku zaw. kaflarzy, 
ul. Zielona 7, 


twarz i uszkodził mu oko. j PRZEDSTAWIENIE 
| Leisor Frisehiman i Abraham Roth, właściciele / p j e i a. 
limmy spedycyjnej „Ruch Promet na uliey Furmań- gó kJ a" m pod W : m o 
skiej «ciężko pobili spedytora Kasjera Frepena. í WSZP E TYPE 
Stanisława Bordona i Maksymiljana Mehlicha o- + m w A > pa, A 
sudzono w areszcie zn awanlurowanie się w stanie Arge 
E SRAFEZRER 


ulicach miasta. * 


WYPADKI. Wawrzyniec No- |! 
budowie low. akc. „Chodoż | 
poparzył sobie ręce. 

Mauryey Auster podczas jazdy wypadł z 

i zranił się ciężko w twarz. 


podchmieloneni na 
NIESZCZĘŚLIWI 
wosiełski, pracując na 


Tragedja miłosna w szpitalu 
rów g j z p 
I 

| " paryskim. 
| PARYŻ. 18. 7. (Pat). Stanisława Umińska pozo- 
| Józef Sygel liczący 8 lat. na pl Srzejeckim zo- j staje w dalszym ciągu w szpilalu, w którym dokonała 
= 64 rówieśników zraniony w głowę. tragicznego czynu. Zarząd szpilala otoczył artyslkę 

, rózelu M, zamieszkała przy drodze Kulparkow- PA E opieką. Natychmiast po wypadku Umiń- 
| skiej. % powodu mienleczalnej choroby usiłowała struć |ska zemdlała i przez dłuższy czas nie mogła przyjść 
SIĘ waronalem. do przytomności. W chwili obecnej jest ona zupełnie 
a „Pogolowie rat w stanie groźnym odwiozło ją do | wyczerpana. Zarząd szpitala oświadczył gotowość prze- 
| szpilala. Wwzymania Umińskicj aż lo czasu ukończenia sledz- 

KRONIKA POŻARNA. W mieszkaniu lozcia Ka- |twa. Dziś rano odbył się pogrzeb śp. Jana Żyżtow- 
lischa przy pl Gołuchowskich pod 1. (l, wczoraj w | skiego. kiórego urządzeniem zajął się konsulit polski 
pomdnie po otwarciu zegara gazowego niespodzianie | w Paryżu. Prasa Irancuska omawiając tragiczną śmierć 
zapalił się ulalniający się gaz, a buchającę płomienie |oraz rożpaczliwy czyn atrtyslki, zachowuje się naogół 
spowodowały pożar mieszkaniowy. Podczus gaszenia |dyskretnie, stwierdzając jedynie. że Umińska działała 
| płonącego łóżka jeden z domowników silnie popiekł pod wpływem wielkiej miłości, pragnew skrócić cier- 
się w ręce. Dopiero przybyły strażak zamknął prze- | pienia ukochanego narzeczonego. 
iwód gazowy i zapobiegł panice, powstałej ka- JOD 


mienicy EOKA ZKE SED ECA BTY Z ZTREZTE RPG TE Ea DALT A] 


W l[abryce pierników i «ukierków Dawida Litz- | u: EG" 
mana przy ul. Siemiawskiej zapaliło się drzewo, zło- Prace konferencji londyńskiej. 
żone obok pieca. Straż pożarna i tu była czynna. z i > 

za a AN ZA koła. ar... nai LONDYN. 18. lipca. (Pat.) Prace komisji 

ŚCIĘCIE TOPOLI NA PL. KRAKOWSKIW. roon śle : ód N ssj 
pola, kióra stała obok kościoła Marji Śnieżnej, od: | 4 dat c = |. mady de 5 Szła mi 
kilkudziesięciu lat była ozdobą lego placu. Łala mie | a ui kw sd 56 lon 3 APO penao 

| dnictwiem Snowdena, omawiano sprawę udzia- 
| łu delegata amerykańskiego iw pracach komi- 


, 
w 


jały. a postarzałe (drzewo groziło w końcu runięciem. 
Wobec tego przed kilku luty ścięto ją w połowie | 


Sji s owija A, a i f 
Pozostała część drzewa w oslalnim czasie gro- e a ai n aż gdy 
zita również katastrofą, a szczególnie podczas wi- | s 5 Baj AE jie ~ 


woli ze strony Nicyniec. Trzecia komisja przed- 
 łoży niebawem (wypracowany przez nią Szcze- 
gółowiy plan spłat odszkodowawczych Nie- 


ehury. Wezoraj slrażaey ścięli więe zupełnie spruch- 
1 D . . A 
Iniały pień staruszki. a 


Brak jej odczuwają mieszkańcy tej okoliev. przy- | AR f 3 F z A 
pwykli do jej pare tle kościoła w ka i z p pomieay a, a 
| Rówieśniezka sciętej topoli, stojąca niegdyś w po- | pdg CE + podnosi JOPAR m ah A A 
i żną atmosferę, jaka cechuje pracę komisji i 
rokuje obradom komisji olwcne rezultaty. 

LONDYN. 18, lipca. (Pat.) Druga komisja 
konicrencji odbędzie jutro posiedzenie, na któ- 
rem najwłażniejszy będzie projekt trancusko- 
belgijski przedstawiający zasadę, na których 
„miałaby się odbyć ewakuacja Zagłębia Ruhry. 

BERLIN. 18. lipca. (Pat.) Prasa niemiec- 
ka, omawiająca dotychczasowy przebieg kon- 
ferencji londyńskiej, zapatruje się pesymistycz- 
nie na jej wyniki, podkreślając jeden tylko ob- 
opryszków napadło na dom Dawida Śleckla, który | jaw znamienny, a to wzmocnienie autorytętw 
ni W powrócił z Ameryki Opryszki torturowali komisji odszkoduwiań. 
stechla, ściskając mu obcęgami nos, a jego żonie przy — i$- 


|bliża kościoła 00. Karmelitów. runęła -podczas bu- 
[rzy ubiegłógo roku l 
| KRADZIEŻ I ARESZTOWANIE Dr.  Maksowi 
Bennerowi, zamieszkałemu przy pl. Krakowskim. skra- 
dziono z biurka portfel, zawierający 50 zł. i 33 
milj. marck. 

Za usiłowaną kradzież kieszonkową aresztowano 
Stanisława Zielińskiego. 

BANDYTYZW NA PROWINGH. W Laszkach Mu- 
rowanych, pod Slarym Samborem. pięciu uzbrojonych 
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Ukończenie postępowania dowodowego w procesie 
krakowskim. 


Oskarżenie w kierunku zbrodni bunfu I rezruchu. 


KRAKÓW. 18. lipca. (A. W.) W dniu dzi- 
siejszym prokurator oznajmił, że postępowianie 
dowpeiowe ukończone. Z pewodu braku dowo- 
dów winy, cofa oskarżenie  Knapińskiego, 
(Knapiński oskarżony był na podstawie fałszy- 
wiych zeznań komisarza Ptaszkowskiego. — 
Przyp. Red.) którego Trybunał uwalnia cal- 
kowicie od winy i kary. Co do obw. Ziffera c- 
brona wnosi o uwolnienie go. Trvbiunał jedrrak 
odmawia. 

Następnie przełwlodniczący odczytał sze - 
reg dokumentów| urzędowych, będących w 
związku z rozprawą. oraz podał wykaz szkód 
jakie poniósł skarb państwia w d. 6. listopada 
(w utraconym rynsztunku, koniach, broni i o- 
dzieży. | 

Trybunał przystąpił do odczytania pytań 
jakie będą zadane przysięgłym i wręczone o- 
bronie. Zasadnicze główne pytania, odnoszą 
się do wszystkich oskarżonych, z wyjątkiem 
obw. Stańczyka. Klemensiewicza i Jaroszew- 
skiego. Jedne pytania idą w kierunku zbrodni 
buntu, drugie w kierunku zbrodni rozruchu. 
Do każdego z tych pytań. dodane jest pytanie 
dodatkowe. Odnośnie do oskarżchych posła 
Stańczyka. Klemensiejwicza p. Hoffmana, Ja- 
roszewskiego, pytania idą w kierunku usiło- 
wania zbrodni wyżej wymienionych czynów, o 
które oskarżeni są wszyscy inni. 


oraz zbrodni 


i podżegania do buntu i rozruchu. 

Dzień jutrzejszy wypełni przemówienie 
prokuratora. 

KRAKÓW. 18. lipca. (tel. wił.) Koniec roz- 
prawy. i wyrok spodziewany jest w sobotę dn. 
26. b. m. 

KRAKÓW. 18. lipca. (Pat.) W dniu dzisicj- 
szym odczytano pytania, które mają być po- 
stawfone sędziom przysięgłym. Pytań tych jest 


196. Z odczytanych dokumentów. dowództiwa | 
wojskowego wynika. że straty poniesione przez | 


policję i (wojsko wynoszą 45.248 złotych. 
Ustalanie przewinień funkcjonarjuszy 
administracyjnych i wojskowych. 


WARSZAWA. 18. lipca. (Pat.) W komisji 
dla zbadania zajść listopadojwiych p. Rogusz- 
Czak referojwał o stosunkach w Borysławiu, 
zaś pp. Kozłowiskk i Mączyński o wypadkach 


W Krakowie. Komisja uzgodniła wnioski coj 


do organizacji wladz policyjnych i co do prze- 

| pisów o asystencji wojskowej. Nadto ustali- 
ła zarzuty co do „niektórych fumkcjonarju- 
szy administracyjnych i wojskowych w Krako- 
wie. Przed ostatecznem zamknięciem prac ko- 
misja postanowiła odbyć konferencję z ministr. 
spraw wewnętrznych i wojskowych. 


m. wE EU |. 


WARSZAWA. 18. lipca. (Pat.) Na wiczo- |iwniosek w sprawie ustawy o wydziałach robo- | sza bezzwiłocznie przyjmie odnośny układ, 2) 


tajszem posiedzeniu sejmu referolwał p. Pu- 
chałka, poprawki senatu do ustawy o zabez- 
pieczeniu na wiypadek bezrobocia. Sejm bez 
dyskusji przyjął wnioski komisji. dotyczące 
przyjęcia, wzgłędnie odrzucenia zmian senatu. 
W, ten sposób między innymi, została przyjęta 
poprawka senatu. wprowadzająca nowy ar- 
tykuł, traktujący o robotnikach sezonowych, 
oraz poprawkę, dotyczącą skreślenia dotych- 
czasowiego artykułu 7., traktującego o pra- 
codaiwicach, wstrzymujących ruch zakładów 
pracy. Przyjęto zmiany senatu. traktujące o 
podwyższeniu skali zasiłków, Przyjęto rezolu- 
cję wzywającą rząd do wniesienia ustawy o 
zabezpieczeniu na wiypadek bezrobocia praco- 
iwników biurowych. Po referacie p. Ossowskie- 
go przyjęto projekt ustawy dla załatwienia 
zatargów zbiorowych między pracodawcami a 
pracownikami rolnymi. 


P. Zagajewski wniósł rezolucję, wzywa- | 


jaca rząd do wypłacenia inwalidom zaliczek 
na poczet należnych im rat. Rezolucję przy- 
jęto. e 

P. Brzeziński, rełerowiał następnie swój 


tniczych i przedłożył rezolucję włzywającą 


Inwestycje kolejowe. 


WARSZAWA I$. 7. (AW) Jak zaznaczyliśmy 
wczoraj Polskie koleje Państwowe już od 5-ch miesią- 
cy gospodarują bez delicylu; przewyżka dochodów: 
nad wydaikami cksploatacyjnemi stałe wzrasła z mie- 
siąca na miesiąe. 

Bezdclicytowa gospodarka wraz z zasiłkiem otrzy- 
manym ze Skarbu Państwa w wysokości 40 milj. zł. 
na kapitał obrotowy, oraz 28 milj. zł} na inwestycje. 
pozwoliła P. K. P przeznaczyć znaczne kwoty na 
inwestycje. Inwestycje te w ciągu pierwszych 6-u 
miesięcy rb. kosztowały 39.1 milj. zł. 

Przeznaczenie lak znacznej kwoty na budowę no- 
wych linji i tahorm zwiększy poważnie zdolność prze- 
wozową koleji i przyczyni się do ułatwienia stosun- 
ków gospodarczych kraju. 


Kryzys przemysłowy w Białymstok 
BIALYSTOK. 18. 7. 
tuacji przemysłu włókienniczego w Białymstoku jesl. 


(AW). Podłożem «ciężkiej sy- 


w dalszym ciągu kryzys gotówkowy i trudności eks- 
poriowe wobec wysokich kosztów robocizny i braku 
rynków zbylu. W fabrykach są duże zapasy lowarów, 
na które brak odbiorców. Milka fabryk należących 
do związku fabrykantów przemysłu włókienniczego 
obwodu białostockiego otrzymało zamówienia wojsko- 
we. Rosyjskie rynki eksporiowe są dla tutejszego 
przemysłu zamknięte. Na eksport pracują tylko fa- 
bryki kołder i pluszu. wywożąc towar do Chin i 
Japonii. 
WAŁERACTAIK TIREE DER REEE 
Warunki pożyczki ameryk. dla Niemiec. 


PARYŻ. 18. lipca. (Pat.) „Matin zamie- 
Szcza Wywiad z Youngiem, który oświadczył, 
że Ameryka zgodzi się na podpisanie pożycz- 
ki pod następującymi warunkami: 1) Rze- 


wszelka interwencja zagraniczna w Niemczech 


rząd do wniesienia w ogólnym planie ustawo- | winna być wykluczona, 3) Niemcy muszą dać 
dawistwa projektu ustawy o wydziałach praco- | zapewnienie, że dochody przeznaczone na umo- 


wmiczych i urzędniczych i do ścisłego prze- 
strzegania odnośnego rozporządzenia. Rezclu- 
cję tę przyjęto. 


| rzenie pożyczki nie będą zasek'wiestrowane. 


Ponadto Young dodał, że problem «'dszko- 
dowań musi być pod względem technicznym 


dalszym ciągu sejm załatwił szereg |tąk rozstrzygnięty. że nie naruszy interesów. 


poprawek Senatu do kilku drobniejszych 
staw. 

Następne posiedzenie 31. lipca. Na porząd- 
ku dziennym mają być umieszczone tylko spra- 
wozďania o poprawkach senatu do poszczegól- 
nych ustaw. Dwa dni przed tym terminem ma- 
ją obradować komisje sejmowe nad popraw- 
kami senatu. 


Obiad polityczny. 

WARSZAWA. 18. 7. Pat) W dnu 18. bm. pre- 
zes Rady minisirów wydał w salouach prezydjałnych 
obiad dla marszałków i wicemarszałków Sejmu i 
Senatu, przewodniczących komisji senackich i sejmo- 
|wych, oraz członków rządu. 


Piekarze i rzeźnicy nie chcą obniżyć cen. 


LWÓW. 18. lipca. 

Ostatniej zniżki cen chleba o 2 gr. a bułki o pół 
grosza mie chcą uznać piekarze Licząc na naiwność 
konsumentów, nie sprzedają pieczywa wedle cen zni- 
żonych. lecz przeciwnie podnieśli ceny ponad poprze- 
dnie maksymalne. Wobec tego mamy obecnie nie 
zniżkę, lecz zwyżkę cen pieczywa. 

Wydano jednak zarządzenia, aby złamać ten spi- 
sek wyzyskiwaczy, Wezoraj doniesiono do magistratu, 
że Markus | Śchnautzer, właściciel piekarni przy ul. 
Zamarstynowskiej podwyższył cenę pieczywa. Uka- 
rano go 

3-DNIOWYM ARESZTIEM 


bez zamiany na grzywnę. Jeżeli podobne kary me 
wpłyną zastraszająco, należy odbierać uprawnienia 
przemysłowe dla prowadzenia przedsiębiorstwa. 
Kierownik ŁA. departamentu magisiralu, K. Ma- 
zurkiewicz. wydał rozporządzenie, aby w sklepach i 
straganach były nakrywane organtyną wszelkie środki 
spożywcze. jako to: pieczywo „cukry, mięso i wę- 
dliny zaś rzeźnicy podrób powiuni trzymać na lodzie. 


|Przekupki winny mieć cenniki wystawione na wt 
jdocznych miejscach; w Rynku koło miejskiej wagi. 
Py na wszystkich placach targowych są wystawione 
tablice z cenami wytycznemi artykułów spożywczych. 
Iłale targowe mają być w ciągu dnia kilkakromie 
skrapiane, zaś place targowe wcześnie rano. aby u 
chronić artykuły spożywcze przed kurzem. 
Funkejonarjusze policji wezoraj rozpoczęli po- 
nownie obławy na uprawiających lichwę towarową. 
W policji oskarżono Antoniego Bodnarza, rzeźni- 
ika z pl. Unii Brzeskiej, za pobieranie o 50 proc. 
ponad larylfę przy sprzedaży mięsna cielęcego. Tózelę 
Jaworską. właścicielkę sklepu przy tym samym placu, 
oraz lssera Rollera. z Żółkwi, oskarżono również 
o lichwę lowarową. W 13 sklepach korzennych stwier- 
| dzono brak cenników. W mleczarni Zwerlinga przy uk 
Pełłewnej funkcjonarjusze policji stwierdzili brud i 
| niechlujstwo. Sprzedawano tu nabiał „koszerny”. 
j Dziś policja rozpocznie badanie cen pieczywa Zda- 
„je się. iż połów będzie miała obfity. O wyniku obła- 
|wy doniesiemy. 
| 


| katów 
| berta. 


i- | Francji. 


Karachan — amhasadorem. 


LONDYN. 18. lipca. (A. W.) SSSR. nadały 
Karachanowi rangę ambasądora. Stąny Zje- 
dnoczone postanowiły wobec tegci również na- 
dać posłowi amerykańskiemu rangę ambasa- 
dora, celem uniknięcia koniliktów, mogących 
wyniknąć z wyższej rangi jaką posiadać bę- 
dzie przedstawicieł sowietów. 


Łotwa i bitwa. 


RYGA. 18. 7. (Pat) Minister spraw zagr Sohja 
w rozmowie z przedstawicielami prasy łotewskiej, na 
zapytanie dlaczego tak powolnie postępuje sprawa zbli- 
żenia się łolewsko-litewskiego. oświadczył że Łotwa 
czyni wszelkie starania do zbliżenia się nietylko pobi- 
tycznego. ule także ekonomicznego. Litwa nie szuka 
zbliżenia ekonomicznego, ale wyłącznie na polu poli- 
tlvcznem celem pozyskania sojusznika dla walki o 
Wilno. Litwa jednak skierowała swe zamiary pod 
złym adresem. 


Różne. 

ADWOKACI W RZĄDZIE FRANCUSKIM. Nowo 
utworzony gabinel Kdwarda Ilerriota w Paryżu liczy 
18 ministrów, z których czterej noszą tytuł podsekre- 
larzy stanu. Pomiędzy nimi jest 11 prawników. a 
przeważnie adwokatów. Tekę sprawiedliwości objął 
Rane Reuouit, adwokal w Paryżu: ministrem spraw 
wewnętrznych jest Camille Chautemps, także adwo- 
kat: marynarki — Jacques Louis Dumesnil. kolega pœ 
przednika po fachu. Francois AlberL profesor prawa, 
Victor Peyiral, sędzia i Bovier-Lapierre. członek ma- 
gistralury objęli zarządy pświecenia pubticznego. ro- 
ból publicznych. pensji i emerytur. Ministerjum pra- 
cy przypadło w udziale Justinowi Godart, handlu' 
Raynałdy'emu, obu adwokatom A wreszcie podsekre- 
tarjaly stanu do spraw nauczania technicznego aero- 
nautyki, poczt i telegrafów dostały się w ręce adwo- 
Morogiufieri. Lavient-Evnaca i Pierre Ro- 


Wracają czasy 
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średniowiecza. 


Klątwa w Kościele. 


„Poznański Przegląd Poranny“ opisuje na- 
stępującą niepratwdopodobną historję. 

W niedzielę, dnja 22 czerwica, w kościele 
wi Ostrzeszowie, podczas nabożeństwa, miej- 
scotwiy proboszcz rzucił klątwę na zamieszka- 
łą tam pannę O., katałiczkę, a to wskutek 
zaręczeria się jej z panem B. — ewlangjeli- 
kiem — dyrektorem miejscifiviego seminarium 
mattczycielskiego. 

Według relacji wispomniarego pisma na 
pierwszą zaraz wiadomość o zaręczeniu się 
BO zw. B. matka tej pierwszej otrzymała 
od miejscowego proboszcza list. aby bezwa- 
runkolwo mie dopuściła do zaręczyn i dojścia 
do skutku małżeństwa jej córki z p. B 
Natomiast do pana B. psał w tej samej spra- 
iwie dziekan ostrzeszowski. grożąc mu zerwa- 
niem wszelkich stosunków ze strony 
duchowfeństwa i bojkotem towarzyskim w ra- 
zie gdyby nie odstąpił od zamiaru poślubienia 
p. O., a ks. katecheta seminarjum ośweadczył 
mu, że władza duchowna będzie zmuszona 
wiycofać z seminarjum które się znajduje pod 
jego pieczą. dzieci katolickie. 

Jak opowiadał w redakcji sam pan B., 
metody odwłodzenia panmy O., by nie pubiła 
swej duszy przez połączenie się z heretykiem, 
przypominają istotnie jakieś Średniowiecze. 

Na drugi dzień po „ostrzeżeniu* w ko- 
ściele pan b. otrzymuje od dziekana ostrze- 
szowiskiego następujący list 
Dziekan Dekanatu ostrzeszawskiego Nr. 
87 —24. 

Grabów. dnia 21 czerwca 
OstrzeszdwSki. l 

Wielmożny Pan B... kierownik seminarjum 
nauczycielskiego w! Ostrzeszowie. 

Doszło do wiadomości Jegc Eminencji Ks. 
Kardynała Prymasa Polski w Poznaniu. że 
W-ny Pan, jako były pastor protestancki, za- 
mierzał poślubić dawniejszą nauczycielkę kla- 
tolicką p. O... Jeżekby tak być miało, upo- 
wiażniony jestem W-nemu Panu z polecenia 
Najwietebniejszego Ks. Arcybiskupa Gmieźnień- 
skięgło i Poznańskiego ninie, szem uprzejmie o- 
Świadczyć, że duchowieństwo katolickie, jak 
i całe społeczeństwo katolickie, które utrzy- 
niyjwiało z Nim dotąd przyjazne stosunki i 


Dy: 


1024. Powiat 


Z Jeatru Malego. 
„Romantyczna panna“. komeżja w 3 aktach, napisał 
G. Martinez Sierra. 


Zaimponowało mi nazwisko wprawdzie 
nieznanego, ale zato napoły egzotycznego pi- 
sarza, ziomka Cervantesa i prof. Unamuno, 
nie zaimponowała jednak komedja, umportowa- 
na do nas — jak się zdaje — przez p. Jednoiw- 
skiego — iedynie chyba dlatego, że są w' niei 
dwie wielkie (tylko co do rozciągłości) role, 
w sam raz dla dwojga przybyłych gości kra- 
kawiskich. Role to zresztą bezwyraziste, sa- 
lonotwio- poprawne, a więc mimo całegy „ro- 
mastyzmu bceznadziejme przeciętne. Sławny 
powfeściopisarz i poeta z komediji jest najba- 
nalniejszym Don Juanem z Corsa twowskiego; 
a romantyzm romantycznej panny., polega ma 
tem, że się w nim zakochała. Na sztukę zako- 
chania zdobędzie się przecież każda prozaiczna 
panienka lwowska, mienależąca nawet do ro- 
dzaju tych. które nałogowo uczęszczają na 
wszystkie wieczory literackie i futurystyczne 
Ma to być wprawdzie romantyzm komedjowy, 
zła i w tym wypadku możliwości takiego typu 
bohaterki nie są wyvzyskame. 

jeżeli ktoś choe, może nazwać romanty- 
cznem pierwsze spotkanie się tych dwojga. 
Wiatr i burza; do pokoju, w którym monole- 
guje interesująca p. Rosario, a właściwie p. 
Mazarekówina, wlatuje przez oko kapelusz, 
a za nim wskakuje Or, nieznajomy. Wiatr 
uniósł nm kapelusz, a bez niego przecie nie 
"może jak wlarjat iść w deszczu na umówioną 
schadzkę. Włosy p. Rosario, które opłątały 
się koło guzika marynarki nieznajomego. po- 
tem rozmowa na temat ubibionego jej autora. 
wreszcie propozycja ze strony nieznajomego, 


towarzyską łączność, zerwać musi wszelkie z 
Jego domem nawiązanie stosunki i to ze wzglę- 
du na żonę, która zaparłszy się wiary katolic- 
kiej popadła w ekskomunikę kościelną. 
(—) Ks. Sucharski, dziekan. 

Podobny list otrzymał również magistrat 
miasta Ostrzeszowa z żądaniem, by spowodo- 
wał usunięcie p. B. z kierownictwa miejskie- 
go gimnazjum. a prezes Rady miejskiej został 
wezwany (również na piśmie) do zerwania z 
p. B. wszelkich stosunków jako z radnym miej. 

„Przegląd poranny'* podkreśla dalej, że 
wi powiecie ostrzeszowskim mieszkają 
MESNO EERE LS ITO WIEZA 


Amhulatorjum dia chorób 


liczni 


Polacy ewiangelicy, którzy w czasie niewiołi byli 
iwłyjątkowo systematycznie germanizowiani. — 
Dzisiai jeszcze bardzo wielu z nich jest przeję- 
| tych duchem niemczyzny. Otóż między tą lud- 
nością prowadził bardzo intensywną pracę na- 
rodowią p. B. i cieszył się wiefkiem uznaniem 
tej łudności. 

Dzisiaj spotkała go dziwna nagroda ze 
strony duchowieństwa, które jednak na grun- 
cie ostrzeszoiwiskim ‘jest w tej sprawie od- 
osobnionie, gdyż magistrat wraz z komisją 
rady miejskiej przeszli do porządku dziennego 
nad uroszczeniami księdza dziekana ostrze- 
szowskiego i postanowili jedrogłi śnie prosić, 
by p. B. ze stanowiska dyrektora miejskiego 
gimnazjum nie ustępował. 


skórnych | wenerycznych. 


— a - 


Kasa Chorych w nowym gmachu przy ul. Fredry 2. 
DA ka ET 1 


Kasa chorych m. Lwowa przysiępuje do 


nych od pracy mogli się leczyć. Najprawidopo- 


urządzenia wyposażonego we wszystkie środ- dobniej już wi najbliższym czasie, po prze- 
ki lecznicze ambulatorjum dła zwalczania cho- | prowadzeniu potrzebnych adaptacji ambułatto- 
rób wienerycznych w nowonabytym domu przy | rjum to będzie otwarte. W gmachu tym będą 
ul. Fredry 2. Władze wojskowe opróżniają już | następnie urządzone: specjalne ambulatorjum 
część zajmowianych ubikacji, przez co umoż- | dla chorób plucnych (gruźlicy), dentystyczne, 


ostatnio przez naukę, jest 
wskazane. Ambulatorium to ma być otwarte 


wiają stworzenie instytutu leczniczego, dla wal- 
ki z tak groźnymi chorobami 

Zarząd kasy chorych powiększył już ilość 
lekarzy wenerologów o dwóch, przyjmując — 
drówi Kotiersa i Mierzeckiego i poczynił przy- 
gotowania, aby tem nowy, a tak potrzebny 
instytut był wyposażony we wszystko, co 

w tej dziedzinie 


przez cały dzień, aby chory w godzinach wol- 


dla chorób kobiecych i chirurgji itd. 
Oczekiwiać należy, że władze wojskowe 
zajmujące w tym budynku wielką iłość ubi- 
kacji na małe biura, wyszukają sobie skrom- 
niejsze rozmiarami pomieszczenie, aby wielkiej 
instytucji spolecznej, jaką jest kasa chorych, 
która swą opieką lekarską obejmuje 7 górą 
połofwię mieszkańców Lwowa, ujmeżsuwić 
| *iaeanta działalność. 


Echa tragicznej śmierci Żyznowskiego. 


WARSZAWA. 18. 7 (AW 
tystów Scen Polsktch, oraz zgromadzeni w dn 
lipca literaci, dziennikarze, auiorzy dramatyczni i 
artyści wyrazili współczucie p. Umińskiej (która w 
Paryżu wystrzałem z rewolweru skróciła mękę Ś. p. 
Żyznowskiego) i dali wyraz przekonaniu. że opinja: 
irancuska wniknie przyczyny nieszczęścia. które 
doprowadziło Umińską do rozpaczliwego czynu. 


Zarząd Związku Ąr- 
i. 


= 
w 


| że zarekomienduje ją tła sekretarkę tego sła- 
| |iwnego literata. P. Rosario jest: nie tyłe roman- 
| tyczką ile początkującą emancypantką, lecz jej 
| emancypacja tyle warta, co jej romantyzm: 
jak zwiykła gąska, w! najprymitywniejszy spo- 
| sób zakochała się iwi sławnym człowieku, któ- 
rym oczywiście okazał się ów tajemniczy gość. 
przyniesiony iwiatrem, przez okno. jest dzie- 
,Wiczo wstydliwa i kobieco zazdrosna, pragnie 
"ukryć siwe uczucie, na czem jednak poznaje 
| się odrazu tak wytrawny wyga, jak nasz po- 
iwiieściopisarz i poeta. Literaci. i to sławni, 
(nie lecą na łeb na szyję na małżeństwo z pier- 
Iwszą lepszą sympatyczną panienką, ale wy- 
j pada to zrobić literątowi Z komedji: p. Ma- 
zarekówina, -- przepraszam p. Rosario — jest 
| taka milutka i taka mimo wszystkich odmien- 
inych pozorów przytulna, że koryfeusz litera- 
tury proponuje jej dozgonny sekretarjat w! 
swoim domu. przypieczętowany tsakra - 
mentem małżeństwa co ona wbrew wszystkim 
iromantyzmom i tmanicypacjom z radością 
przyjmuje. 


Kto chciał coś oryginalniego, a bodaj cie- 


Zemsta Ku-klux-klanu. 


W miejscowości Battle Cree w Stanie Michigan 
dokonano zbrodni bardzo podobnej do ostatniń; abro: 
dni faszystowskiej. 

Oto duchowny van Lenn. który po kazaniu prze- 
ciw związkowi Ku-klux-klanu zniknął przed 11 dniar 
mi, odnaleziony został z oznakami choroby amysło- 
wej. Na jego plecach znaleziono wypalone 3 liwy K 
mak związku Ku-klux-klanu. 


| jednego wieczora. 

Szkoda jedynie, że tak ceniony artysta, jak 
p. Jednowski wybrał na występ gościnny wła- 
Śnie taką błahostkę, iw! której jego talent nie 
ma sposobności do ukazania charaktcrysty- 
cznych siwych rysów. Trudno sobie w vobrazić 
banalniejszego literata niź nasz potwieściopi- 
sarz, który odznacza się tylko dobrze skrojo- 
nem ubraniem i zdolnością do prowadzenia flir- 
„tu. Z postaci tej wykrzesać nic się nie da i 
p. Jednolwski, był tylko eleganckim, młodym 
człowiekiem, naturalnym i miłym w tym nie- 
zajmującym typie 

Więcej pola do popisu miała p. Mazare- 
kółwna, prezentująca się dodatnio tak zewnę- 
trznie, jak i rodzajem gry. Pelna uroczego, 
dziejwiczęcego życia w swych miłosnych stra- 
pientach i przekornych kaprysach. wiykazitje 
(jw grze rutynę która znamionuje artystkę, 


|dwiiadomą Środków technicznych, wspierają - 
cych talent, będący na drodze do pięknego 
rozwoju. 


W roli na serjo poważnej, przejętej swym. 
urzędem sekretarki ujrzeliśmy p. Łozeńską.. 


| kaiwiego ujrzeć w tej komedji, zawiódł się kom- | Jakżeby się obraziła p. Irena, siedząca z go 
pletnie. Kto nie szuka ustawicznie nowych | dnością za biurkiem w gabinecie powieścłopi- 
dreszczów czy rewelacji, z pobłażliwym uśmie- | Sarza, gdyby jej ktoś powiedział, że niejedno- 
chem będzie obserwował nieskomplikowane pe- | krotnie była płochą, naiwną dziewczynką, trze- 


rypetje tej pogodnej miłości, która nie wy- 
najduje nic nowego jako że podobno w mi- 
łości nic nowego odkryć nie można. Oczywi- 
ście pizydałoby się więcej pomysłowości u 
autora, więcej urozmaiconycii czy powikła- 


nych scen w sztuce; nie zaszkodziłohy też| 


gdyby charakterystyka postaci wychodziła po- 
iza formy szablonu. Ale trudno błshostkom 
stawiąć poważne wymagania; efemerydy takie 
tjak „Romantyczna pama“ mają życie tylko 


|pocącą się z frujwaniem krótkich, barwnych 
sukienek po scenie. Lecz niestety, tak było: 
zdradził ją ten sam wdzięk, którym zjednywa 
zawsze dla siebie publiczność | — zwłaszcza 
„płci męskiej. K 
Bardzo dobra w: typie, poważnie dobrodu- 
sznej staruszki była p. Kiwiatkiewiczowa. 
Artur Ćwikowski 


Nr. 164 „DZIENNIK! LUDOWY" 


Dzień propagandy P. P. S$. 


Krosno, partji i wskazówek władz partyjnych. Zebrani do” 

Na niedzielę i3 lipca zwołał Komitet powia- | lożą wszelkich: starań do wzmożenia i rozszerzenia 

towy P. P. S. w Krośnie zgromadzenie ludowe prasy partyjnej. 
w Samem Krośnie oraz wiece w Jedliczu i Polance. Zebrani niosąc w najszersze masy uświado- 
Odbyciu zamierzonych dalszych kiiku wieców | mienie socjalistyczne zwalczać będą jak najbardziej 
w gminach przeszkudził zakaz Starostwa, które|stanowczo i konsekwentnie komunistyczny rozkład 
nie pozwolilo na urządzenie zgromadzeń ani podj wnoszony przez agentów Moskwy sowieckiej do 
gołem niebem ani w lokalach res'auracyjnych. ko robotniczego. 

Zeramadzenie krośnieńskie pozostawało pod Zebrani oświadczają, że solidarność ruchu rob. 
znakiem zarządzonych przez przemysłowcow nafto- |w mieście i na wsi jest koniecznym waruukiem 
wych masowych redukcji i wydaleń. Zagrożone | wspólnego wyzwolenią, dlatego uważsją za konieczne 
bezrobociem masy robotnicze są miesłychanie wzbu- | wzmocnienie i rozszerzanie pracy P. P. S. na wsi 
rzoue i wyczekuja z naprężeniem wyników wdro-|w szczególności uświadomienie wsi, jak szkodliwa 
żonych z pracodawcami pertraktacji. Zgromadzenie | jest działalność stronnictw tzw. chłopskich które 
niedzielne tak liczne, że musiano je odbyć na piacu | w swojej dzialulgości parlamentarnej szkodzą w obu- 
kooperatywy, było wyrazem siły i solidarności |rzający sposób interesom robotniczym. 
robotników krośnieńskich, którzy oprą się zama- T= 
chom kapitału. 

Zagaił zgromadzenie tow. Bęben. na którego 
wuiogek wybrano do prezydjum tow. Kiatkę i Ko- 
niucha. 

O sytuacji politycznej, pracach i celach P.P.S. 
mówił tow. Or. Grosfeld z Przemyśla nawołując 
zebranych, by właśnie w chwili ciężkiej sytuacji 
gospodarczej skupili się pod sztandarem P. P. S. 
nie dając posłuchu ani tehórzom ani żerojącym na 
nędzy demagogom. 

Tow. inż Bęben omówił sprawę bezrobocia 
i przedstawiwszy dosadnie jego przyczyny rzucił, 
przyjęte hucznemi oklaskami, hasło pozostawienia 
wszystkich w pracy, choćby wszyscy robić mieli 
tyłko po 6 godzin lub co drugi tydzien 

Przemawiali jeszcze obecny przypadkowo 
w Krośnie tow. Giza z Krakowa i tow. Klatka, 
poczem na wniosek tow. Bębna uchwalono jedno- 
myślnie rezolucję ©. K. W. i osobną rezolucję 
w sprawie bezrobocia. 

Po zgromadzeniu uformował się poważny po- 
chód, który ze sztandarami wśród śpiewów udał 
się pod starostwo, gdzie deputacja wręczyła p. sta- 
roście rezolucję w sprawie bezrobocia i prosiła 
o naftyshmiastowe poinformowanie województwa, 
celem wywarcia nacisku na pracodawców. 

P. starosta przyrzekł poczynić żądane kroki, 
o czam tow. Bęben powiadomił zgromadzonych. 

W Jadliczu odbył się wiec o godz. 53/4 w sali 
gminnej Na wiec przybyli — oprócz robotników 
miejscowej rafinerji. także liczni małorolni i bez- 
rolni. chłopi z pobliskich gmin tak, że sala nie 
mogła pomneścić zebranych. Przemawiali tow. Dr. 
Grosfeld z Przemyśla, inż. Bęben z Krosna, Tetich 
i Gajda, przewodniczyli tow. Gromada i Tarnowski. 

Wywody mowców zyskały poklask zgroma- 
dzonych, którzy jednogłośnie uchwalili rezolucję 
wyrażającą uznanie P. P. S. i jej posłom. 

W Polance odbylo się zgromadzenie przy bardzo 
licznym udziale robotników i małorolnych. Refero- 
wałi tow. Grajner z Krosna i tow. Giza z Kra- 
kowa. Rezolucję ©. K. W. uchwalono jednomyślnie. 

W powiecie brzozowskim odbyły się dwa liczze 
wiece w Jasionowie dużym i Grabownicy, na któ: 
rych przemawiał tow. Bocheński z Krosna. W obu 
miejscowościach założono: komitety partyjne. 

Przemyśl. Komitet miejscowy w Przemyślu 
postanowił dzien propagandy poświęcić głównie 
pracy „wśród ludności wiejskiej. Urządzenia publiez- 
nego zgromadzenia zaniechano, zwłaszcza, iż 6 bm. 
odbył się wiec posła, Stańczyka. Odbył sią nato- 
miast zjazd powiatowy mężów zaufania i sympa- 
tyków przy udziale przedstawicieli. 12 miejscowości 
powiatu. Przemąwiali tow. Flak, Mikruta i Styś 
oraz sekr. Zw. rob. relnych tow. Mirek. Zjazd 
zakończono wyborem powiatowego komitetu agita 
cyjnego. 


Osobliiwe 


Jak szereg instytucji prywatnych i państwo- 
wych tak i Zakład Ubezp. od wypadków przepro- 


obliczenia wykazują, administracja pochiania szalone 
sumy, dochodzące do 70%, fund. zakładowych. 


bierze od członków, a niezmiernie mało płaci inwa- 
lidom i kalekom. 

Zasada jednak której trzymają się inne insty- 
tucje i Zakłady społeczne — nie ma zastosowania 
w Z. Ubezp. od Wypad. 

Jak w myśl zdrowego rozsądku w innych In- 
stytucja:h zwalnia się przedewszystkiem jednostki, 
dla których wynagrudzenie za czynności biurowe 
stanowi nboczny dochód, przeznaczony bądź to na 


jemności w ten lub ów sposób, to Zakł. Ubazp. 
od 


Nędza bkryjczykówi była przysłowiową. — 
Jak chłop polski do Prus tak Irlandczyk za 
morze wyjeżdżał, bo kra} własny był mu 
macochą pod „mocną“ ręką lordów. angiel- 
skich.. Dopiero teraz po odzyskaniu samodziel- 
ności, zaczynają się tam stosunki układać, przy- 
najmniej, wstała konieczność masowej emigracji 
za morze. irlandja bowiem jest krajem prawie 


narodojwiej przypada ua rolnictwo. To 


20 miljonów: akrów angielskich (1 akr 
JIA 


ang. 
0.4 hektara): z tego zagospodarowiana 


akrów. Część pozostałych 15 milj. stanowią 
nieużytki, niezdatne pod uprawę, znaczne je- 
dnak przestrzenie możnaby bez wielkiego tru- 
du i nakładw doprowadzić do kultury rolnej. 

Przyczyną tego zapuszczenia kraju były 
stosunki, które tak długo pantowiały w Irlandji. 
Datuje się to jeszcze od czasów! kiedy zwy- 
cięscy monarchowie angielscy odbierali ziemię 
katolickim włościanom irladzkim, aby ogrom- 
nemi latyfundjami obdarzać swych protestianc- 
kich lordów. Rolnik doprowadzony dt stanu 
dzierżawcy własnego gruntu, pracował mniej 
chętnie, a (wciąż giiębionv i szykanowany na 
każdym kroku, często opuszczał rodzinny kraj 
izamorzem szukał spokojniejszych warunków, 
egzystencji. Wyludniona lrlandja odczuwa je- 
szcze obecnie skutki madmiernej emigracji. — 
Ciospodarstwło krajowe tak na tem cierpiało, 
że już za angielskich czasów! rząd począł sto- 
solwiać środki zapobiegawcze, z których naj- 
powlażniejszym był rozdział gruntów na wła- 
sność między drobnych posiadaczy rolnych. 
Mimo to, jeszcze w roku 1017 na ogólną ilość 
575 tysięcy gospodarstw! w całej (rlandji, — 
tylko 367 tysięcy były własnością pracujące- 
go na ziemi rolnika 

Rząd narodowiy energicznie” przeprowa - 
dza w dalszym ciągu reformę roluą. W roku u- 


Skole, 


Doia 13 lipca 1924 w Demni wyżnej odbył 
się wiec członków i sympatyków P. P. 8. Zgro- 
madzenie otworzył tow. przewodniczący Bukowski 
Józef, sekretarzował Simm Ludwik, referował tow. 
Gerot i towarzyszka Waleczakowa z Borysławia. 
Uchwalono gotowość niezłomnej walki, zgodnie 
z programem i taktyką partji przeciwko reakcji 
i wszelkim jej zamschom na prawa i zdobycze klasy 
robotniczej. 

Zebrani zobowiązują się we wszystkich dzie- 
dzinach swojej pracy publicznej na wszystkich po 
lach, na których działają postępować w myśl zasad 


zakupno akcji, bądź też na sprawianie sobie przy: | 
' kładu. 
Wypad. stosuje do owych pracowników system | 


jest załedjwie czwarta część — ściśle 49 milj. | 


Stryj, 


W dniu 13 lipca zgodnie z nakazem władz 
partyjnych zwołała tutejsza partja Zgromadzenie 
do sali p. Mayera. Wszysikie miejsca zajęte. 

Zeromadzenie zagaił inż. tow. Wernic podkre- 
ślając znaczenie dnia. Do prezydjam wybrano tow. 
Handiera, Sosińskiego i Wernicową. Sekretarzował 
tow. Pasławski. Referował tow. Denasiewicz z Dro- 
hobycza. Omówił walkę jaką P. P. S. prowadzi 
na dwa fronty, a to z reakcją i komnnistami, któ- 
rzy razem z narodową demokracją napadają na 
P, P. S. 

A że tak jest, świadczą pochwały w pismach 
burżuazyjnych, które chwalą rozbijaczy za to. Po 
tow. Denasiewiczu, który za swoje wywody otrzy- 
mał gromkie oklaski przemawiali tow. Ożga, dr. 
Moldauer. Wernicowa i Sucharski. 

Rezolucja została przyjęta jednogłośnie, poczem 
tow. Handler zamknął zgromadzenie. 


m m a 


redukcje. 


proiekcyjny. 
Tu redukcja zaczyna się od jednestek Saino- 


wadza redukcje pracowników zwłaszcza, że — jak | istaych, mających rodziny — od ludzi żonatych 


nie mających natomiast „protekcji“ u swoich prze- 
łożonych dyrektorów. Szczególnie panienki, które 


Cieszy się też ów zakład stuszną opinią, śe dużo|z pobieranej płacy potrzebują na jedwabne pończo- 


szki cieszą się tu nadmiernymi względami; tym re- 
dukcja przeważnie nie grozi. 

Wytworzyła się w tym zakładzie instytuuja 
„narzeczonych“. T biada temu, kto się naruzi ta- 
kiej narzeczonej szefa dygnitarza. 

Dodać należy, że pracują tui prawdziwe mał- 
żeństwa, ale tych również redukcja nie rnsza, na- 
tomiast pozbawia się chłeba tych, dla których płaca 


| była jedynym środkiem do życia. 


Stosunki te powinien rozpatrzyć wydziai za- 


Pracownik. 


Zmniejszenie się nędzy w Irlandji dzięki reformie rolnej. 


ka c parlament irłaudzki uchwalił ustawę, 
na moty której zostanie utworzone 70 tysięcy 
nowych, wolnych gospodarstw, włościańskich. 
W ten sposób, w; właściwej Irlanfdji, to jesť wiy- 
łączając sześć hrabstw) północnych, zwanych 
Ulster — liczba wolnych gospodarstw prze- 
wlyższy 370 tysięcy. W ogromnej większości 
(bo wi 300 tysiącach wypadków) te drobne go- 


wiyłącznie rolmczym : 80 procent wytwórczości | spodarstwa obejmują 15 do 30 akrów, co uwa- 
też, | żane jest za przestrzeń dostateczną, a nawlet 
gdy po wiekach prześladowań i uciemiężenia. | dozfwłalającą na hodowlę komi i bydła, której 
rząd narodewy usamodzielutonej Irlandji, — | hudność z zamiłowantem się oddaje. Nie brak 
zebrał się znowu w Dublinie, na ten dział go- | jest jednak i drobniejszych gospodarstw, jedno- 
spodarstwa narodowego zwrócił przedewszyst- | i dwu akrow!ych, co nie jest pożądane z punktu 
kiem swą uwagę. Iriandja obejmuje ogółem {widzenia gospodarczego. Wielkich obszarów, 


o obszarze poiwiyżej 500 akrów, było w całej 
Irlandji tw r. 1917, przeszło 2 tysiące. 

Z 5-ciu miljonów! akrów, rolnej ziemi, poło- 
wę stanowią łąki. Irlandja więc, kraj rolniczy, 
zmuszona jest sprofwladzać z zagranicy pro- 
dukty rolne, w pierwszem miejscu zboże, za- 
rowno dla wyżywienia bidności, jak i dla wy- 
soko rozwiniętego przemysłu gorzelniczegf. 
Bogactwo kraju stanowi hodowla bydła i kcini 
(cennych irlandzkich „humterólw;*), Wywóz ży- 
wego mięsa, skierowany prawie wyłącznie do 
Angli. jest bardzo znaczny. W. roku 1920 ir- 
landcy hodowicy dostarczyli Angli 1.7 miljona 
sztuk zwierząt: Wartość tego eksportu w: 
styczniu b. r. przekroczyła 2.5 miljona funtów 
szterlingów! 

Zabiegi rządu irlanskiego około podnie- 
sienia rolnictiwia osiągną niezawodnie skutek 
i gospodarka krajowa zdobywszy sobie ncr- 
malne warunki rozwijać się będzie pomyślnie. 


Z ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ FRYZIERZY! Omijać Swyj z po- 
wodu  strejku. 587 

8 BOJKOT piekarni Seidena trwa dalej. Wypie- 
kają tam chleb tylko brudni parobcy. Wzywa się ro- 
botników. aby omijali tę piekarnię, aż do załatwienia 
konfliktu. 


E 


Różne. 
ADOBYCIE SZCZYTU MONT 
„Berliner Tageblatl donosi z Londynu 


ry Iragicznej śmierci przy ostatniej głośnej wyprawie 
na Mont kverest w ostatniej chwili przed katastrofą 


EVERESTU” 
że obie 


stanę jednak na niedosiężnym doiychezas wierz- 
chołku. Wynika to z oslatecznego ustalenia szezegók 
łów opow iaduna przewodnika wyprawy Stwierdza: om 


bydi 
UES 


Irving destezeženi 
zreszią Światowy 


anianowicie, że 
po raz ostatni na stanowiącej 
kord wysokości 28227 stóp. ti. o 800 stóp odległości ` 
od szczytu. Miało lo miejsce dnia 8. czerwca o godz. 
12 min 50. Bezpośrednio potem gęsta mgła najzupeł- 
niej uniemożliwiła dalsze obserwowanie bohaterskich 
podróżników. /ednak, jak z całą pewnością stwierdzić 
można, pozostała droga przestrzeni 800 stop nie przed- 
slawiała już żadnych poważniejszych trudności. tak. 
że Mallory i Irving musieli stanąć na szezycie © 
godz | popołudniu (ego samego dnia. Jak wiadomo, 


Mallory i 


ma wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł, — 10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. -—60. 


nioeważniam zaubioną ksią- | 
żeozkę wojskową i kartę 
demobilivacyjna na nazwisko 
KRĘZAŁEK pg" J „6 


daną przez P. K. z W T "€ 
og 
Poszukuję tems 
ta 5 : pa HT 
szyn parowych. E nuje ! iż frma I FAU, 


również ślusarstwo i elektra- | 
monterslwo; posiadam %-ielnią ` 
praktykę, jestem stanu wolnego | 
ji liczę 28 lat Łaskawe zgłosze- , 
nia pod „KGZAMINOWANY: | 
do Administracji H88—2 


| j=omamrme 
ROR ZAŁOŻENIA I 1382. 


FARBY, 


imserujcie | EEN - | 
w „DZIENNIKU Wykanuje wszcikie druki dia Kas Chorych. 


Listy płatnicze. 


LUDOWYM” Księgi koniowe. 


na stanowisko 


Od kandydatów, 
nowisko, wymagane są: 


runki ustalone zostaną wedłyg umowy 


Termin składania ofert upływa z d. 4 sierpma 1924. 
Olerty wraz z dowodami kierować należy pod adre- 
Wólczańska 225 


sem Kasy Chorych w Łodzi, ul. 
ręce Przewodniczącego Zarządu Kasy. 


Lóńż, 16 Upea 1924. 


F. KAŁUŻYŃS 


Zastępca naczel. redaktora i redak. odpow. 


olia- | 


= OGLOSZENIA 


Prosze o głos! 


AT eie stanowczo zostaje, | 
i 

Rynek 19 sprzedaje >] 

Najtaniej, bo wchód przez sień, 


Najirwalsze pończochy dziś! 


POLECA 


456 
BLOJZY HÜBNER, LWÓW RYNEM 38 | A 
EARE e AN; i 


i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 
WE LWOWIE 
ul Leona Sapiehy 77. 


ORR UA JS 


Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza niniejszem konkurs 
U 
Dyrektora Kasy Chorych w Lodzi | 
ubiegających się o powy 
Dowody wykształcenia średniego. 


2. Paroletnia praca w instytucjach ubezpieczeniow. 
Wysokość uposażenia służbowego, oraz inne wa- 


MASA CHORYCH M. LODZI. 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr 164 


5 BACZNOSĆ ROBOTNICY PRZEMYSŁU SAhó- 
RZANEGO' W niedzielę, dnia 20. lipca. o godz. i0 
rano w lokalu przy uł. Ormiańskiej I. 2, odbędme się 

WIEŁKII: ZGROMADZENIA 


(4 porządkiem dziennym. 


już poprzednio siwierdzono. że o tej godzinie obaj 
ipodróżnicy byli jeszeze przy życiu. 

POTRAWY Z ŁATARNIKÓW. 
„Sacotwa na oceanie Indyjskim, istnieje 
|ska, która coraz częściej bywa nieczynną, Z 


W pobliżu wyspy 
latarnią Imot- 
niebez- 


ie isio n wa : Prz Gai R R. "A e i p ; 
jibeczeństwem da żeglugi. Przyczyną tego jest, JA wy D Obecne położenie klasy pracującej 
spiarze uprawiają ludożerstwo. W ciągu ubiegłych >, Organizacja. 

kilku miesięcy napadli na lalarnię, uprowadzili 4 PE O 

pożarli kolejno pięcin latarnikow. Za każdym razem ławcie się tiemie! 


zarząd marynarki w Suczie posyłał nowych  bdzi, 
dziś jednak kandydaci nie chą lam jechać za żadną 


Z ayt. 


Rup, PAU AA |aśljię specjalnie omga Na Persenkówee odbędzie się w niedzielę. dnie 
kować i zaopatrzyć w artylerję. 20. bi. o godz. 6 popol. 

aa. ZGROMADZENIE 
AR IEEE O E AREER; robotników z zakładu pbróbki drzewa 


Mówić bedzie tow Fróhlich. 


Z ruchu robotniczego. 
$ STOLARZE, omijajcie Kołomyję 2 powodu watki 
cennikowej. 


Zurząń Awiąńku. 


Na 1-ej str. Zł,—'60. Urovbne ogi za sowo Z -- (8. 
Komunikaty Zł — +0, zataiejscowe o Z0? , drożej 


NWA. NORMA RARE PADA 


LIEDIB/AGIĘER 


najlepszych gatunkach 


| EDMUND BIEDL 


LWÓW Rutowskicgo 3 


codzień. i, 


E; 


NZYNĘ 


4 


KONKUR 

L 3 

ma posaćę lekarza 

z poberami 9 stopnia urzędników państwowych za pracę 
ambulatoryjna i osobno za wyjazdy, które wynoszą około 
u, (jedną trzecią) do */, (połowy) płacy miesięcznej. 
Zgłoszenia do 5 sierpnia 1924. 

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Kołomyji 


Preew dniczacr: Br. Czekałowski. w r 


Telefon 496. fa 


256/prez. 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia 28 września 1924 oubędą się wybory do Rady Kasy 
(chorych miasta Lwowa po myśli art. 62 ustawy z dn. 19 maja 
1920 r. Dz. Ust. Rzeczpp. Nr. 44 i stosownie do rozporządzeni« 
p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej z d. 20 marca 1921, Dz. 
Ust Rzeczpp. z r. 1921, Nr. 85, poz. 211, oraz dodatkowego 
rozporządzenia z d. 21 grudnia 1923 r., Dz. Ust. Rzeszyp. za 
1924 r. Nr. 8, 

Wybory odbrwać się będą od godz. 8-mej rano, do godz 
S mej wiecz. w lokala"h wyborczych, które w swoim czasie będą 
podane do publicznej wiadomości. 

„Do Ridy Kasy wybranych zostaje na ckre: 3 letni 90 człon: 
kow "Rady i 90 zastępów, a to: 60 delegatów z grona ubezpie- 
czonych i 60 zastępców } 30 delegatów z grona pracodawców 
i taka sama ilość zastepceów. 

Listy kandydatów. oddzieinie dla pracodawców, oddzielnie 
dla ubezpieczonych, mają być doręczone Zarządowi Kasy Cho 
rych miasta Lwowa najpóźniej do dnia 6 września 1924, włącz 
nie do godz. 2-giej popołudniu. 

Począwszy od 20 lipca 1924 r.. wyłożena zesianą w Diu- 
rze Kasy Chorych missta Lwowa, ul. Brajerowska |. 8, spisy 
wyborców. ea do któ ych przysługuje każdemu ubezpieczonemu 
wzgłędnie pracodawcy, prawo reklamacii w terminie 10 dniowym. 
ZARZAD KASY CHORYCH M. LWOWA. 


M 


rzsze Sta- 


M 
5693—1 


SKI, Przew- Zarządu 


595=ł 


BRONISŁAW SKALAK.— Druk. Lud. Sp. Tow, Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. Tel- 496, 


